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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra­
szamy o pospieszenie z przedpłatą przed lszym l i p c a  r. b. 
śeiśnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo­
żemy narażać się na straty, czyniąc większy nakład ostemplowa­
nych egzemplarzy, nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw­
szych dniach l i p c a  w księgach naszych będą zapisani.

Lwów, dnia 1. lipca.
Zwracamy uwagę czytelników naszych na a d r e s ,  wy­

stosowany do wydziału krajowego, w którym  żądamy, aby 
obchód pochowania zwłok wielkiego naszego króla s ta ł się 
uroczystością narodową, i aby w tym celu odroczono najpierw 
obchód ten do sierpnia b. r., a powtóre, aby wydział objął 

swe ręce kierownictwo uczczenia pamięci K a z i m i e r z a  j 
W i e l k i e g o .

Aczkolwiek kapitu ła wraz z prezydentem m iasta K ra- I 
kowa wyznaczyła dzień 8. l i p c a  na ten obchód, a nawet 
ogłosiła już poniższy program  uroczystości, toż przecież mnie­
mamy, że na skutek  dania nietylko całego kraju , lecz rów­
nież i innych ziem polskich, t. j. W ielkiego księstwa Poz­
nańskiego i Prus zachodnich, obchód ten winien być o d r  o- 
c z o n y m w celu , aby przez to nadać sposobność większej 
ilości ziomków brania udziału w tem pamiątkowem uczczeniu 
króla naszego i naszej przeszłości.

Po śmierci ks. biskupa Ł u b i e ń s k i e g o  i wywiezieniu 
k s .b isk u p a  M a j e r c z a k a  z Kielc, pozostaje w królestwie 
Polskiem tylko jeden jeszcze biskup katolicki, k tóry również 
jak  jego poprzednicy spodziewa się losu tego.

Na polemikę G az. N a r . w sprawie z g r o m a d z e n i a  
w y b o r c ó w ,  odbytem we Lwowie w zeszłą niedzielę, nie 
wdajemy się w dalszą odpowiedź, gdyż stenograficznie spisany 
przebieg zgromadzenia wraz ze stenografowanem i mowami 1 
posłów i dr. W olskiego uwalnia nas od wszelkich zarzutów 
stronniczości G azety Narodowej. Pozostawiamy jej więc nadal 
Przywilej okłamywania, do czego się tak  znakomicie od kilku 
la t wprawiła.
d a ’ ^ , p z e c h a c h  rozwija się coraz silniej a g i  t a c y  a ,  

ąząca ku wzmocnieniu stanowiska opozycyjnego kraju  tego, 
ory me myśli wchodzić w jakiekolw iek konszachty z obec- 

em ministerstwem lub cokolwiek Uronić z praw korony św. 
acława. Stanowisko to Czech poczyna bardzo być nie na 

*ćkę rządowi, który nie wie w jaki sposób załatw ić sprawę 
czeską bez naruszenia konstytucyi grudniowej, k tóra  właśnie 
jest powodem niezadowolenia ludów Austryi.

W W ę g r z e c h  spór między lewicą a stronnictwem 
Deaka nabiera coraz więcej namiętności, a ostatnie zajście w 
sejmie peszteńskim, gdzie I r  a n y  i, przewódzca skrajnej le­
wicy, wywoływał nawet cienie zmarłego w więzieniu redaktora 
J t > o s z ó r i n e u y e g o  przeciw ministrowi H o r w a t h o w i  dowo- 
( zi, ze ewica na zabój występuje przeciw obecnej większości, !

k tó ra  w zamian — gdzie i ile może ~  z góry trak tu je  lewicę, 
a szczególnie skrajną, dążącą do repibliki.

Ze spraw zagranicznych zaznaizamy jedynie otwarcie 
izby prawodawczej w Paryżu, gdzie ńę wcale nie zanosi na 
uspokojeuie umysłów. Rząd zdradza vielka obawę przed R o- 
c h e f o r t e m ,  skoro go skazuje zaocznie na 3 la t więzienia i 
wyklucza od prawa wybieralności.

Komitet zajmujący się przeniesieniem zwłok 
Kazimierza wielkiego

uważając, iż pochowanie zwłok Kazimierza Wgo ma z natury  
swojej charak ter uroczystości nietylko miejscowej, ale krajo­
wej i narodowej, p o s t a n o w i ł  z a p r »s i ć n a  t e n  o b c h ó d :
I) reprezentacye kraju  czyli deputacye sejmowe, to jest: m ar- j  
szałka sejmowego, wydział krajowy i posłów sejmu galicyj- 
kiego, oraz koło posłów wielkopolskich; II)  reprezentacye 
m iast i powiatów, zapraszając rady miejskie miast stołecznych 
Krakowa i Lwowa oraz radę powiatową krakow ską do obe­
cności na pogrzebie in gremio lub pnez deputacye, a zawia­
damiając o tej uroczystości wszystkie rady powiatowe i miej­
skie; III)  reprezentacye korporacyj krajowych, mianowicie j 
uniwersytet jagielloński, towarzystwo naukowe krakowskie, 
uniwersytet lwowski i t. d . ; IV) reprezentacye gmin miano­
wicie gminy Łobzowa.

Dalej kom itet postanowił zawiadomić o tej uroczystości 
pogrzebowej naczelnego m arszałka dworu cesarskiego, z proś­
bą, aby przedstawić raczył cesarzowi wiadomość o nastąpić 
mającem pochowaniu zwłok Kazimierza W go, który był spo­
krewniony z przodkami dynastyi H absburgskiej. Postanowił 
także zawiadomić władze rządowe obu połów państwa.

Adpieczętowanie tymczasowej trum ny i włożenie do tru ­
mny Jfijetalowej zwłok K azim ierza Wgo, insygniów królew­
skich i w s z y s t k i c h  przyborów w g ro b ie  znalezionych nastą­
pi 7. lipćtfr przy stosownym obrządku religijnym i w obec za­
proszonych świadków, z czego spisany będzie a k t odpowiedni. 
Następnie 8. l i p c a  odbędzie się uroczysty pogrzeb,

W dniu tym (8 lipca), po godzinie 7mej rano zebrać 
się m ają (według tego projektowanego program u) w kościele j  

św. P io tra  (w którym  zwykle, od czasów Zygm unta I I I  zbie­
ra ł się orszak pogrzebowy na pogrzeb królewski i ztam tąd 
wyruszał do katedry na W awelu): osoba mająca leprezento- 
wać monarchę na pogrzebie, gdyby cesarz przysłać ją  raczył, 
zaproszone deputacye sejmowe wraz z m arszałkiem  sejmowym, ; 
reprezentanci władz rządowych, cywilnych i wojskowych, de­
putacye rad  miejskich i powiatowych, gremium profesorów 
uniw ersytetu Jagiellońskiego (założonego początkowo w roku 
1364 przez Kazimierza Wgo) wraz z rektorem  i dziekanem, 
deputacye towarzystwa naukowego i innych korporacyj k ra- i  

jowycli, cechy z chorągwiami i t. d. Cały ten orszak pogrze­
bowy o godzinie w pół do 9. rano wyruszy z kościoła św. 
P io tra w porządku bliżej w programie przepisanym  do k a te ­
dry na W awelu ulicą Grodzką przy dźwięku Zygmunta i 
wszystkich dzwonów kościelnych. Duchowieństwo zebrać się 
ma w kościele katedralnym , gdzie po przybyciu orszaku po­
grzebowego, rozpocznie się nabożeństwo żałobne przed wiel- , 
kim ołtarzem , przed którym  na katafalku postawiona będzie 
trum na ze zwłokami Kazimierza Wgo, przeniesiona tu u ro ­
czyście w dniu tym (lub poprzednim) z kaplicy Wazów. Na 
trum nie położone będą insygnia królewskie do obrzędów uży­
wane. Po skończonem nabożeństwie, trum na zdięta z k a ta ­
falku przez osoby do tego wyznaczone, niesiona będzie g łó ­
wną nawą kościoła, a następnie boczną do grobowca K azi­
mierza Wgo, znajdującego się w bocznej prawej nawie ko­
ścioła. Duchowieństwo poprzedzać ma trum nę ja k  zwykle, ; 
a za nią postępować będzie cały orszak pogrzebowy w prze­

pisanym porządku. Sznury całunu okrywającego trum nę 
trzym ać m ają : 1) reprezentant sejmu galicyjskiego, 2) repre- 
zan tan t koła posłów wielkopolskich, 3) prezydent miasta sto­
łecznego Krakowa, 4) burm istrz m iasta stołecznego Lwowa, 
5) rek to r uniwersytetu Jagiellońskiego, 6) prezes towarzystwa 
naukowego, 7) prezes rady powiatowej krakowskiej, 8) wójt 
gminy Łobzowa. Insygnia królewskie nieść ma m arszałek 
sejm ow y; sam ą zaś trum nę nieść m ają dwaj obywatele mia­
sta  K iakow a, dwaj włościanie i dwaj uczniowie uniw ersytetu 
Jagiellońskiego. Przy złożeniu trum ny do grobu, który na­
stępnie ma być zaraz zam knięty i zamurowany, bić będą 
wszystkie dzwony kościoła katedralnego i wszystkich kościo- 
łów krakow skich.

N a s t ę p u j ą c y  a d r e s  podpisują we Lwowie; podpisy zbie­
rają się w redakcyi Dzień. Lwów., w banku liypotecznym, w ban­
ku anglo-austr., w tow. kredytowem, w księgarni Gubrynowicza, 
Milikowskiego, Wilda, w cukierni Rotlendora i Żmudzińskiego. Oto 
treść adresu :

W y s o k i ,  w y d z i a l e  k r a j o wy !
Znalezienie zwłok króla Kazimierza Wielkiego w grobowcu 

katedry krakowskiej jest niezaprzeczenie sprawą, obchodzącą cały 
naród polski.

Jeżeli stosunki 'obecne nie dozwalają, żeby uarod wszech 
dzielnic wielkiej naszej ojczyzny — jak tego pragnie i jak być po­
winno —  brał udział bezpośredni w uroczystości pogrzebania tych 
relikwij drogocennych i w utrwaleniu pamięci największego z kró­
lów swoich widomym znakiem, godnym siebie i Jego : tedy »pada, 
na kraj nasz potrójny obowiązek staranności o wielkość i wspania­
łość obchodu, za siebie i za współbraci.

Tem boleśniej dotyka wszystkich ludzi dobrej woli postępo­
wanie grona osób pr37watnych i tej korporacyi duchownej, która 
będąc przypadkowo w posiadaniu zwłok królewskich i jedynego miej­
sca, na jakiem one spoczywać mogą, zapoznaje charakter; własności 
tych relikwij, a co gorsza, używa uzurpowanego prawa dyspozycji 
w sposób taki, że uroczystość, którą chcemy podnieść do potęgi po 
waaeehuego .święta narodowego, zmaleję do rozmiarów lokalnej pro- 
ceSyi —  albowiem stanowiąc dzień 8. lipca, jako ostateczny ter­
min pogrzebania zwłok, nie pozostaje czasu do przygotowań, nie 
zbędnych dla czynności zbiorowych. Pospiech taki, niczem nieuza­
sadniony, uszczupli koniecznie liczbę uczestników, nie dozwoli roz­
winąć się orgauizacyi składek na fundusz pomnikowy, Słowem, 
zwichnie znaczenie i doniosłość całej sprawy.

W y s o k i  w y d z i a l e !
Zwłoki króla —  którego ród wygasł, popioły Jego, który 

za życia cały tylko do narodu należał — są dziś własnością na 
rodową!

Stanowić o nich może tylko naród.
Uroczystość i pomnik, któremi święcić mamy Wielkiego króla, 

niechżeż będą wielkim aktem pietyzmn narodowego, który z narodu 
wyjść, a tylko zjednoczonemi siłami wykonanym być powinien. Nie 
można dozwalać, aby przedwczesna zapobiegliwość pojedynczych lub 
korporacyi, nie wyłącznie powołanej a wiedzionej małodusznem poj­
mowaniem rzeczy, obaliła prawo i życzenie ogółu.

Pewni, że wyrażamy w tej sprawie życzenie i zdanie po­
wszechno, upraszamy, abyś wysoki wydziale, jako reprezentant naj­
wyższej władzy autonomicznej kraju, raczył :

objąć w swoje ręce kierownictwo sprawy uczczenia pamięci 
Kazimirza Wielkiego;

i postanowił najpierw odroczyć uroczystość pogrzebania
zwłok do sierpnia bieżącego roku dla umożliwienia ogólnego 
udzia łu ;

a wreszcie zarządził środki, aby przez dobrze uorganizowaną 
składkę, do której tysiące ochoczo się przyczynią, zebrany był

Moskiewskie na Litw ie rządy.
(Ciąg dalszy.)

Po tych słowach rozśmiała Się głośno , a]e .
^miechu, pomimo wielkiej przebijającej się w nim boleśid 
był jakoś tak  straszny, tak  pizeszywający, że uwagę wszyst/ 
Kich zwrócił na siebie.

Siostra podskoczyła do mej, u jęła drobne jej rączki , 
Przycisnęła serdecznie i błagalnym zawołała tonem :--S iostro! 
s io s tro ! droga siostro m o ja ! uspokoj się na miłość Boga 
UsPokój się!

Na ten  śmiech Borejsza postąpił bliżej.
7“  Uspokoić się? Uspokoić s ię  mówisz? Om proszą mięi , uspokoić się r Uspokoić się ui""1" .  * -

W ta n c a .> gdy zamordowali, spalili żywcem tego , któryj n . a ł  
y mojej przyszłości wiernym towarzyszem ? Om mi grozą,eiW " J J  l,rzyszłości wiernym towarzyszem i

śnńnł zar°dek śmierci noszę w mem sercu? ha. • 
śm iała się ponownie.
wyrażał* I,oliczki wystąpił rum ieniec, -  usta

P r i e L f  oczy lśniły łzam i. . .
do siebie ™ °z!L lą  gwałtownością siostra starsza , tuląc ją  
dnej: - -  Panowi f  do oficerów i b ła g a ła  o litość dla b.e- 
Ona w eoraczcp ?’ ! nowifi ~  W(d a ła  błagalnie — ona słaba, 
litość nad nią! ' ‘ * będę tań czyć , ile zażądacie , -  miejcie

śliw ą,UaUkoWe” Us f e ne ? y Ry oficercwic obstąpili nieszczę- 
truchlały  z przestrachu °rejszy obaw,ając się gnieW ’

— (Jęto eto?— w wściekłym gniewie w rzasnął Borejsza. 
Jiasw ie w y zdieś p ryszli komedju ig ra f?  — (Co to, czy pani 
tu ta j przyszła grać komedyę ?)

— To nie komedya , mój panie ! — powstając śmiało 
odrzekła dziewica. —  Gdyście mię tu ta j przywlekli , za 
wszystkie moje i mego narodu k a tu sze ., pragnę wam jednę 
balową zamącić chwilę , chciałabym skonać tu ta j — w tej 
waszej sali balowej, — ażeby jęki konającej z waszą mię- 
szały się muzyką, — chciałabym skonać w tej sali, —- ażeby 
m artw e me ciało i wam przypominało może niedaleki wasz 
skon! To może upam ięta w a s , może powstrzyma od dalszych 
z b ro d n i!

Zanim jeszcze powyższe dokończyła wyrazy, Borejsza 
donośnym głosem krzyknął na żandarmów i dwóch dylągow 
ukazało się w sali. S tarsza s io stra , zasłaniając niejako nie­
szczęśliwą, k tó ra  prawie bezwładna padła na kanapę, b łagała 
oficerów, by nie dozwolili skrzywdzić jej siostry.

—  Panow ie! — prosiła biedna moja siostra jest 
słaba, ona w gorączce, ona przecierpiała tak  wiele 1 Miejcie 
litość nad ni ą !  Jako Indzie honoru , nie dopuście, ażeby ją  
spotkała obelga!

Niektórzy oficerowie, oburzeni śmiałemi słowy wypo- 
wiadającemi p raw d ę , chciwi zemsty, radosnym wzrokiem 
rzucali na żandarmów, inni atoli , —  obstąpiwszy Borejszę , 
łagodzili straszny swego naczelnika gniew; wyjednali zaledwie 
tyle, że nieszczęśliwą panienkę — prawie bezprzytom ną wy­

niesiono z sali i —  pozostawiając starszą siostrę na balu 
odesłano do domu. *) ..

Zaledwie za wyniesioną zawarły się drzwi balowej s a i , 
Borejsza tupnąwszy nogą, aż piątrowa zatrzęsła się posa . ,
„ kadryl! “ na całe g a r d ło  wrzasnął na m u zy k a n tó w . -  Muzyka 
zagrała i -— puszczono się w tany. —

Pani A. tańczyła — z Borejszą.
Był f o kadryl szatanów, tańczących z m artw em i posągi. 

Nieszczęśliwe polki, drżące z przerażenia, pod świezem jesz- 
c z e S I g o  wypadku wrażeniem, z nadzwyczajną tylko tru d ­
nością powstrzymały łzy.

Kadryl nie powiódł się, bezustanne m yłki , ciągle ł a ­
mały szy k i, jednę i tę sarnę figurę powtarzano po dwa i 
po trzy razy, mimo tego ani jednej figury nie przetańczono 
bez myłki.

Przemęczono nareszcie kad ry la  i w k ro tce potem , — 
gdy było już niedaleko północy, całe towarzystwo przeszło 
do jadalnej sali. Borejsza postanow ił winem podochocić to ­
warzystwo.

W ieczerza by ła  suta, wina podostatk iem . Pito zdrowie 
za zdrowiem, spełniano to ast za toastem .

„Żyw ioł n a sz  m il  osti w iej szy j G osudar A leksandr I lo j!*  
(„N iechaj żyje natfaska wszy nasz pan Aleksander I I !“) wniósł 
pierwszy toast Borejsza.

• *) Panna B. w parę tygodni po balu, po którym nie opuści­
ła już łóżka, zakończyła życie.



fundusz, potrzebny na pomnik tak szczytny, jaki się  należy kr(5- i 
łowi, który od pól tysiąca lat żyje w sercach całego narodu
polskiego.

* Otrzym aliśm y następujące pismo do ogłoszen ia :
M łodzież W szechnicy jagiellońskiej, do m łodzieży wszystkich  

dzielnic P olsk i !
P iąty  wiek dobiega, jak zeszedł ze św iata w ielki nasz- mo­

narcha Kazimierz. H istorya przekazuje nam go jako w ielkiego.
I  n ie d z iw : rzucił on pierwszy ziarno, z którego m iał uróść na­
ród, silny prawem, potężny swobodami —  naród, który się  oparł 
w kolei w ieków ram ionam i wolności o dwa wielkie "morza, dwu 
odległych kończyn Europy dotykające.

On pierwszy wskazał drogę, po której naród ten ma postę- 
wać, aby sw ojego dokonał posłannictua ; on pierwszy na tej dro­
dze postaw ił strażnicę - almę Jagiellońską, z której m iało p ły ­
nąć ku dalekiemu W schodowi św iatło  wiedzy i nauki.

On pierw szy przysposobił grunt, ua którym później podały  
sobie ręce trzy pobratymcze a  zwaśnione ludy —  i w poczuciu  
jednoplem ienności pod znakam i: Archam iola, Orla, i Pogoni w j e ­
den w ielki naród sp ły n ę ły .

Zaiste, w ielkim  był ten monarcha! ależ o ile w iększą dziś 
nasza je st  radość, kiedy w dziwnem zrządzeniu O patrzności, jego  
św ięte odnaleziono pop ioły! B racia —  dzielim y się  nią z wami.

U roczystość powtórnego złożenia do grobu drogich tego mo­
narchy popiołów odbędzie się dnia 8 . lipca.

Uroczystość ta niech nas bez różnicy stanów i wyznań, w 
jedno wielkie połączy ogniw o: przybywajcie nam więc rychło 
szczęśliw ie do K rakowa; przybywajcie wy, którzy pracujecie na  
polu nauki i sztuk i, przem ysłu i rękodzieł; przybyw jc ie  i wy 
bracia od p łu ga  —- którym 011 byl prawdziwym ojcem i dobro­
dziejem , w których pamięci żyje on po dziś dzień pod zaszczytnem  j 
mianem króla chłopków.

Przybyw ajcie do tego grodu, z ponad którego niegdyś dwie ! 
przewodnie gw iazdy, P iastow ska i Jagiellonów  —  naszym  ojcom j 
jednem  zaśw ieciły słońcem ; przybywajcie tern ch ę tn ie j, ile że go- i 
dzi się dać nowe w obec popiołów tego m onarchy św iadectwo, że | 
mimo rozkawałkowania naszej Ojczyzny, jedne i te samo w iążą j 
nas zawsze poczucia —  jedne i te same przewodniczą nam ideje.

Tuszym y, że w poczuciu wielkości celu, uio zechcecie uchy­
lić  się  od wzięcia spoinie z nami udziału, w tyra dla wszystkich  
dzielnic Polski ty le uroczystym  obrzędzie.

Kraków dnia 2 7 .  czerwca 1 8 6 9 .
W  im ieniu m łodzieży akademickiej.

(następują podpisy .)

Korespondencye Dziennika lwowskiego,
Wiedeń 30. czerwca.

n  Idąc za zdaniem centralistycznych dzienników, za­
przeczyła Gaz. Nar. naj kategoryczniej wszelkim zamiarom 
ministerstwa przeprowadzenia porozumienia z Czechami i Ga- 
licyą. Jednakże tak nie je s t,  gdyż czescy korespondenci są 
zwykle jak najlepiej poinformowani o zakulisowych sprawach, 
w każdym zaś razie lepiej od centralistów, którzy nie piszą 
prawdy, lecz jedynie to, czego sobie życzą. Wprawdzie rzeczy 
nie doszły tak  daleko jeszcze, aby zawezwano mężów zaufa­
nia z Galicy i i Czech, lecz ta  część ministerstwa, która była 
zawsze za układem, i dziś o nim na seryo myśli. Niemałą 
rolę odgrywa w tem stanowisko p. kanclerza, które nakazuje 
mu szukać nowej podpory w żywiołach innych, jak  centrali­
styczne, o których nieporadności i braku wszelkiej politycznej 
myśli miał czas zupełnie się przekonać. Tylko po za radą 
państw a, po nad głowami tej ko tery i, która konstytucyę 
uważa za przysługującą sobie arendę, jest jakikolwiek układ 
możebny; nie może być przeto mowy o dzisiejszej radzie pań­
stwa, o której niezbędnem rozwiązaniu mówią otwarcie nawet 
wszyscy Niemcy nie należący do tej koteryi, i której siła i 
nieomylność imponuje tylko galicyjskim mamelukom. Ztąd 
pomimo pobytu ministrów u wód, pomimo pozornej politycznej 
ciszy, agitują się nader ważne kwestye, i walczą z sobą dwa 
prądy, uwydatniające się nawet w dziennikarstwie; im więcej 
zaś potrzeba niezbędna układu jest widoczną, ponieważ każdy 
nieuprzedzony widzi, iż opozycya czeska nie da się hałasem 
obezwładnić, iż Galicya nie da się dłużej wodzić za nos tem 
więcej powstają przeciwko rozsądnej politycznej myśli centra- 
liści, których jedynym celem zapewnienie wyłącznego wpływu 
i znaczenia żydowsko-bankierśkiej koteryi.

Raz pod tym względem należy powiedzieć prawdę, gdyż 
Austrya zmierza olbrzymim krokiem do celu, a dzisiejszy libe­
ralizm jest tylko pokrywką samolubnych zamachów. Nazwy 
tu nic nie znaczą; jeżeli Austrya zdołała wyzwolić się z feu­
dalnych więzów, to z pewnością nic na to, ażeby stała się 
łupem chciwego zaszczytów i pieniędzy mieszczaństwa, które

„Żywioł!" („Niech żyje!“) powstając powtórzyli wszyscy 
oficerowie i czynownicy. Borejsza rzucił okiem na damy. — 
Nie powstała żadna.

— Czy panie nie słyszały — rzekł do nich Borejsza — 
czyje pijemy zdrowie?

 I owszem — odpowiedziała p. marszałkowa — sły­
szałyśmy, —  gdy atoli nigdy nie pijamy wina, możemy chyba 
w myśli naszej Najjaśniejszemu panu najszczersze nasze zło­
żyć życzenia. . , t, .

— A więc — rzekł ułagodzony temi słowy Boiejsza • 
proszę powstać i kieliszki przytknąć przynajmniej do ust. — 
Na wyraźny ten rozkaz wszystkie powstały damy 1 w myśli 
swej niewątpliwie najszczersze przesyłały życzenia.

— Żywioł wysoki] imiennik, nasz hoyatyr M ichaił N i- 
kałajewicz M urawiew  ! — (Niechaj żyje wysoki imiennik *) 
nasz bohatyr Michał Nikołajewicz Murawiew!) patetycznie po 
chwili wykrzyknął Borejsza.

— Żywiołh Żyw ioł! — powtórzyli wszyscy jego pod­
władni i duszkiem potężne wycholono szklanice.

Sędzia R ene, gospodarz balu — o którym wkrótce 
pomówimy obszerniej, — wzniósł toast na zdrowie Borejszy. 
Borejsza wzajemnie na zdrowie Renego i tyra sposobem toast 
za toastem, wszystkich p<viochocił Moskali, niektórzy zaś — 
korzystając z nadarzającej się sposobności, %>rzy jednym 'i 
tym samym toaście, czasami i po trzy wypróżniwszy szklan-

*)• lmiounikiem nazywają togo, czyjo imieniny.

zawarłszy ścisłe przymierie z rycerzami giełdy, jest ostatecz­
nie tylko ich narzędziem, i wtedy dopiero się opatrzy, iz pra­
cowało" wyłącznie dla nici, gdy będzie ich niewolnikiem.

Spór pomiędzy mir. wojny i min. sprawiedliwości za­
łatwiony w ten sposób, ż nie ma dnia prawie, w którymby 
jeden lub drugi dziennik ńe przyniósł co z obopólnych rekry- 
rninacyj, świadczących o ;:zułej zgodzie i życzliwości wzajem­
nej. Nawet z powodu zanierzonej sprzedaży lasów w Pogra­
niczu wojskowem nie, jes, minister wojny wolnym od napaści. 
Tymczasem sprzedaż przsstarzałych drzewostanów, z których 
skarb państwa nie ma żulnej korzyści, sprzedaż dokonana w 
ten sposób, iż zebrana zi to dewota posłuży na budowę kolei 
żelaznych w Pograniczu, o które przez tyle ta t pukano da­
remnie w Wiedniu, odzmeza się w zaszczytny sposób od do- j  

tychczasowych operacyj ego rodzaju, i zgadza się całkiem z 
życzeniem miejscowej lmności, czego dowodem liczne depu- 
tacye, proszące o przyspieszenie sprzedaży. Gdyby Galicya 
była równie tyle szczęśliwą, iżby jej majątek narodowy został 
był obrócony na pokryce miejscowych potrzeb i ułatwienie 
komunikacy’j niktby z pwnością nie wyrzucał takiego kroku 
ministrowi, — ale pod t;m względem Galicya stała niżej na- 1 
wet od Pogranicza; po ;abraniu jej majątku, odmawiają cen- 
traliści subwencyi nawet na najpotrzebniejsze kolęjowe linie, j  

i skarżą się, iż żądając vciąź autonomii, nie przestaje żebrać 
pomocy na pokrycie własnych niedostatków. Słysząc te bre- \ 
dnie zdawałoby s ię , iż Galicya podatków wcale . nie płaci. 
Jest nader łatwy sposób, aby Galicya nie kosztowała nic cen­
tralistów, — niech ją  wypuszczą całkowicie ze swej opieki, j  
a da sobie z pewnością iez nich radę.

Nowe dokumenta tdnoszące się do r. 1866, ogłoszone j  

przez gazetę niemiecką, stojącą w bliskich stosunkach z p. 
Bismarkiem, a opowiadające o układach austryacko-fraiicuskich, 
które zapewniły Francy i granice Renu w razie pobicia P ru ­
saków, wywołują tyle htłasu, co niegdyś sławna depesza p. 
Usedoma. Oczywiście, iż są to straszne rekryminacye na 
Francyę, którą znów ząmują się gorliwie wiedeńskie dzien­
niki w zwyczajnym tonie, udowadniającym tylko własną igno- 
rancyę i nikczemną zawiść. Już przemowa Napoleona do żoł­
nierzy z pod Solferino vywołała krzyk oburzenia cywilizato- 
rów, którzy wmówili sobie, iż oprócz nich nikt nie ma prawa 
do cywilizacyi na świecie. Teraz wzmaga się wściekłość, której 
głównym powodem, iż francya nie zważa na mądrość wie­
deńskich centralistów, idzie swoim torem, i w wszech potęgę 
nowej biirgerskiej ery nie wierzy. Stosunki z Francyą ozię­
biły się rzeczywiście: w skutek widocznej nieporadności dzi- 
siejszych stosunków wewnętrznych, nie ma Austrya odpowie­
dniej zewnętrznej siły i mieć jej nigdy nie będzie na tej pod- j  
stawie, nie może być przeto pożądauym sprzymierzeńcem. 
Ztąd Francya, nie mogąc oglądać się wciąż na tutejszych po­
lityków, próbowała porozumienia z innemi państwami — et 
inde irae. Tego zaś centraliści rozumieć nie mogą, iż tylko 
ze zmianą wewnętrznych stosunków, odpowiednio do prawdzi­
wego składu monarchii, wytworzy się nowa racyoalna*poli- 
tyka zewnętrzna, która zapewni Austryi i należyty wpływ na 
sprawy europejskie, i powszechne uznanie, — któregg- nie wy­
wołują bynajmniej owe dziennikarskie zapasy z p. Bismar­
kiem, które są zabawną komedyą, ale nie politycznem dzia­
łaniem. ________

Bukareszt 25. czerwca.
O  Przed kilkoma dniami umieścił B o m a m i na czele 

dziennika depeszę, że książę Kuza opuścił Wiedeń zupełnie 
niespodzianie, i że w owem mieście zdają się niektórzy przy­
puszczać, że były panujący Rumunii ukaże się niebawem 11a 
brzegach dolnego Dunaju. Organ Rosettego przyjął powyższą 
wiadomość z niedowierzaniem, a nawet nazwał ją  „niczem 
nieuzasadnioną" (n e i n t e m c i a t  a), ton jednakże, w jakim  treść 
wiedeńskiej depeszy rozbiera, nie zdradza już owej, jak  się 
zdawało, nieprzebłaganej zażartości, która cechowała stron­
nictwo czerwone względem księcia Kuzy, zwłaszcza w ostat­
nich latach jego rządów i po szczęśliwem dokonaniu rewo- 
lucyi lutowej. Artykuł, o którym mowa, nie kończy się tym 
razem według dawniejszego zwyczaju czułemi oświadczeniami 
dla księcia Karola, a ze wszystkiego widać , że sprawdzenie 
dopuszczalnej w depeszy ewentualności nie byłoby rnoze w 

| tej chwili czerwonym tak  bardzo nie na rękę. Nie znając 
| źródła depeszy, trudno orzec, ażali nie puścili ją  w kurs 

ajenci dzisiejszego gabinetu w celu prowokacyjnym. Gabinet 
ten, a szczególnie dusza tegoż p. Kogolniczano jest zdolny do 
wszystkiego, wiadomo bowiem, że już w samym początku 
swych rządów próbował szczęścia w urządzeniu konspiracyi 
a la „ Barensprung," dla przypodobania się księciu Karolowi i 
w celu zapewnienia sobie władzy na czas dłuższy, jeżeli nie 
na zawsze. Domysł sam wyrażony w wiedeńskiej depeszy i 
opierający się na artykule starej Prcssy, nie jest według 
mnie tak bardzo n i e u z a s a d n i o n y m ;  uważałbym tylko

wykonanie domniemywanego zamiaru nieco za p r z e d ­
w c z e s n e .  Niejedna okoliczność utwierdza mnie w tem 
przekonaniu; widzę bowiem i czuje, że jakiś nie zupełnie 
swojski wiatr zawiewa od uiejakiegoś czasu do ojczyzny Ru­
munów, a polieya dostrzegłszy pewną troskę, zajęcie i nie­
pokój na zwykle tak spokojnych twarzach przewódzców roz­
maitych stronnictw opozycyjnych, podwoiła swą czujność i 
nadzwyczaj jest czynną. Z tem wszystkiem sądzę, żm to jest 
raczej skutkiem prowokacyi ze strony rządu i ajentów mos­
kiewskich, jak znamieniem jakichś przedwczesnych robótjjkon- 
spiracyjnych.

Kogolniczano korzysta z ogólnego rozdrażnienia umysłów, 
jakie tam wywołał swein nfbitraliiem postępowaniem w spra­
wie wyborów, kwestyj traktowanych w izbach, w zatargach 
wewnętrznych i zewnętrznych, a "najwięcej wy^wajafy’m to­
nem dzienników dzienników rządowych, aby takowe wyzyskać 
dla siebie, umocnić swe stanowisko, usprawiedliwić przedsię­
wzięcie ostatecznych środków przeciw stronnictwom opo- 
zycyjnym i tym sposobem przygotować teren do zamachu 
stanu.

To najulubieńsza tóyśl; to szczyt jego marzeń.
By dójść do tego celu, używa wszelkich możliwych środ­

ków; pozawczoraj np. urządził sobie, czy tylko wymyślił atentat 
na swoją pśólię. Powiada, że o godzinie czwartej- z rana, 
kiedy przechadzał się w ogrodzie swej wili, położonej za mia 
stem, napadło nań trzech napastników z rewolwerami, z któ­
rych dali do niego ognia 16  r a z y  (1)—szczęściem jeddakże — 
chybili (!!). Żaden strzał nie drasnął nawet wielkiego męża, 
nad którym czuwa sama opatrzność w własnej osobie. Na­
pastnicy uciekli — Kogolniczano uratowany cudownym sposo­
bem. uważa siebie i każe uważać drugim a szczególnie księciu 
K a ro lo w i, jako jedynego prawdziwego zbawcę Rumunii. Góż 
powiecie, że na" podstawie takiej olbrzymiej, bezczelnej blagi, 
p o lie y a  aresztuje wszystkich, którzy w jakikolwiekbądź spo­
sób zawadzają Kogolnićzanowi w jego karyerze !

Wiadomości polityczne.
Austrya i Węgry. Ung. Lloyd podaje dość dokładne 

streszczenie k s i ę g i  c z e r w o n e j ,  która ma być przedłożona 
delegacyom.

Na wstępie „czerwona księga" wyświeca usiłowania rzą­
dów połączonych w celu niezboczenia od programu pokojo­
wego, tudzież jako rząd uważał za swój obowiązek użycie 
przysługującego mu wpływu w przeprowadzeniu porozumienia 
się w rozmaitych zaw ołaniach, co szczególniej w sporze grec­
ko-tureckim się objawiło.

Zarazem będzie zadaniem ustępów początkowych dać 
dokładny w y w ó d , p o w o d u ją cy  rząd do dalszego ogłaszania 
„księgi czerwonej" pomimo przyjęcia nieprzychylnego, jakiego 
z pewnej strony doznała. Rząd odpowiedzialny widział się 
zniewolonym do szukania zadosyćuczynienia za nieprzychylne 
za granicą głosy w wzrastającem zaufaniu ludności, której 
w skutek przedłożenia księgi umożliwia się rozpatrzenie w 
czynności polityki zagranicznej.

D a le i za w ier a ć  ma k s ię g a  d e p e sz e  lir. Beusta do posła 
w Mnichowie i Sztutgardzie, w których to dokumentach nace- 

! chowaną jest wyraźnie polityka gabinetu austryackiego jako 
i polityka nieinterwencyi. Jako uzupełnienie do znanej polityki 

dziennikarstwa półurzędowego praskiego, umieszczoną m a byc 
także nota księcia Metternicha , k tórą tenże uroczy ście za­
strzega się, iż nie miał najmniejszego wpływu na dziennikar­
stwo francuskie, występujące przeciw polityce Prus.

Najwięcej zaś aktów „czerwonej księgi" odnosić się ma 
do sporu grecko-tureckiego.

Francya. Zapowiedziane na dzień 2 8 . c ze rw ca  otwarcie 
izb ciała prawodawczego, nastąpiło, zagajone przez ministra 

! stanu Rouhera. Podajemy tu streszczenie przemowy odczyta­
nej przy zagajeniu, według telegramu:

„Według postanowienia konstytucyi musi być ciało pra- 
I  wodawcze w sześć miesięcy po rozwiązaniu zwołane. Najpóźniej­

sze otwarcie ciała prawodawczego mogłoby przeto nastąpić dn. 
2 0 . października. W takim jednak razie byłoby niemoźliwem 
przedłożyć izbie projekta do ustawy finansowej i innych waż­
nych spraw. Dlatego też potrzebną jest sesya nadzwyczajna. 
Zdaje się rządowi, iż postępuje rozumnie i politycznie, przy- 
stępując niezwłocznie do sprawdzenia pełnomocnictw, ażeby 
usunąć wszelką niepewność co do ważności d o k o n a n y ch  wy­
borów. Według zdania rządu sesya obecna n ie  ma żadnego 

-innego przedmiotu. Odświeżenie ciała prawodawczego w sku­
tek powszechnego prawa głosowania, nastręcza narodowi na­
turalną sposobność do. objawienia swyci mjsli , ządan 1 

potrzeb.

ki, w pierwszy lepszy zatoczywszy się ką t ,  padli bez przy­
tomności , mrucząc coś obrzydliwie pod nosem dopóty, do­
póki coraz cichszego mruczenia tem głośniejsze nie z a s tą p iło  
chrapanie.

Po wieczerzy ponownie balowa zabrzmiała muzyka , a c 
wszystkie próby tańca były bezskuteczne. Wszyscy 
oficerowie i czynownicy zaledwie plątali nogami. -jo t 
tylko przetrzymawszy wszystkich, pochwyciwszy ą ' 
panienkę w silne swe ramiona, unosił p ian ie  po san.

Nieliczne na balu grono obywateli polskich zupełnie za­
chowywało się biernie.

Z pierwszym brzaskiem dnia , oficerowie poczęli roz­
chodzić się na swe kwatery i obecnym paniom oznajmił na­
reszcie Borejsza, że mogą już opuścić balową salę. —  Przy 
pożegnaniu w następujące do obecnych dam odezwał się 
s łow a:

_  Dziękuję — mówił po moskiewsku — dziękuję pa­
niom serdecznie za łaskawe względy, jak iem i, przybywając 
na moje zaprosiny, raczyłyście zaszczycić mię tak  bardzo. 
Wasza, szanowne panie obecność na dzisiejszym balu , jest 
najlepszym waszej lojalności wyrazem. Wasza obecność na 
dzisiejszym balu, niezbitym jest dowodem, że potępiając sta-

miłościwszego pana, Aleksandra II. oceniacie należycie zba­
wienne i sprawiedliwe rządy wysokiego naczelnika kraju Mi-

chajła N ikołajew icza Murawiewa. — Będzie najsilniejszem mo- 
jem sta ran iem , ażeby wasza lojalność doszła db wiadomości 
Jego Excelencyi, oraz za pomocą publicznych dzienników do 
wiadomości publicznej. *)

Wszystkie damy machinalnie na znak podziękowania za 
tyle serdeczności kiwnęły głowami, a p. marszałkowa, korzy­
stając z sposobności, zagadnęła Borejszę: — Spodziewani się, 
że p. pułkownik zechce dotrzymać danego pizyizećzenia i 
uwolni dzisiaj 50ciu nieszczęśliwych ?

— Tak jest — odparł p u łk o w n ik  — wydałem już sto­
sowne rozkazy. — Po tych wyrazach pożegnał panie 1 cofnął 
się napowrót w głąb sali. .

Gdy wyszły na wschody, jeden jeden z Sficerow, wywo­
łując je po nazwisku stósowme5 do otrzymanych rozkazów
puszczał po jednej, lub zatrzymywa. Zajeżdżały powozy, 
hrvr/ki i karety i — wkrótce.wyjechały wszystkie. Jedne 
do domu,  a większa połowa pod silnym konwojem wra­
cała _  wprost do klasztoru 0 0 . Bernardynów, do swojego — 
więzienia.

*) w  parę dni później moskiewskie dzienniki rozpisały się
0 świetnych balach i ucztach na cześć M ichajła , na których to 
balach brały  udział P o lk i; — . pisano tyle o przywróconym spokoju
1 porządku, o wdzięczności jaką przyjęci wszyscy m ieszkańcy dla 
M urawiewa za ocalenie i wybawienie ich od buntowniczych band.



• nrzesmiaać c o  :do. rezultatów nad 
Ale me powinno się P ' ^ądań. Podczas trwania 

doniosłością polityczną o b j a „ c h w a ł y  i projektu do ustaw 
sesyi przedkładać ' pchnął żdatfać się będą jako naj-
dla powzięcia °PU1“ ’ 'v wjstnienia życzeń kraju. Oświadczam 
właściwsze do uraec^ 3esya ciała prawodawczego jest 
przeto, źe naazwyc* .1
otwartą. . de j czwartek odbywać się ma spraw-

We wtór , cz'wartek pierwsze posiedzenie publiczne, 
dzame wyb ds;ęWZjęte będą weryfikacye. Izba ma się ukon­
stytuować przed przystąpieniem do zbadania co do nieprawnie
dokonanych wyborów.

Według świeższych doniesień z Erancyi, podczas otwai- 
•_ p:„ja prawodawczego w Paryżu, zebrała się przed pała­

cem izb dosyć znaczna ilość ludności—nie naruszono jedna

ap°k t ó £ ! ™  S t S L w  ze strouy fraucu togo  o za-
miarach pokojowych, jest jednak rzeczą p e r o ,  ze ^  I  
się zbroi, szczególniej przedsiębrane są wielkies J
marynarki, minister zaś wojny polecił olowe nie
tegoryj, ażeby zaopatrzyli się w nowe unii >1 > 1 >
różniące się zbytecznie od uniformów szeregowco

Według zaś doniesień z St. Etiennes panować taml ma 
wielkie wzburzenie umysłów, robotnicy tam ej i 1 . ^ ]ia. 
oczekiwać otwarcia ciała prawodawczego ^ 0j ezw
sła do powstania. Znaleziono mnostwo .
treści rewolucyjnej.

Moskwa Komitet, który się nazwał słowiańskim, odbył 
w m S  Moskwie uroczyste zgromadzenie n a M g g Ł t*  
niprws70£?0 kongresu słowiańskiego w i. f° Uroczystosc ia, 
wielki rozkoszą napełniająca serce Moskali, odbyła się w 
Środzie Wklkiego przyjaciela Słowian, a nieprzyjaciela jakiej­
kolwiek p K d  czcigodnego Pogodina. Pogodni zagaił posie-

wypowiedział, ie  lu s try , z .  lada
silnieiszem podmuchem bezpowrotnie wywrocie się może 
„albowiem jakkolwiek zieleni się na zewnątrz, wnętrze jej jes

lionów Niemców ua
J S S “ U y Z  « “.ego i przechodzi do wypowiedzenia, 
iako widzi iasno 'iż potrzeba jednego języka wszechsłowun- 
S g o  od vwa się « wszystkich plemion słowiańskich Pan 
PogSin radzi przyjąć za taki powszechny dla wszystkich Sło- 
w S  Lzvk moskiewski, albowiem, bardzo łatwy on do nau- 

■ czenia sie dla wszystkich Słowian. Nakomec przebacza pąi 
Pogodni nawet Polakom, a serce jego owemskje P J W  V “ J j  
by i oni jako ów syn marnotrawny i T w f a  P»l°
łona matki Moskwy, wyrzekając snę bJJzpieczny ' w murach 
skiego i przyszłości. Kiedy JJ°S em tvmczasem zbuntowane 
Moskwy tak rozpi-awia, nad : zniszczenie w sze-
syny. ale nie "ów, Kozaków i Baszki-
regi białego cara. I® ; postawę. Handel prowadzony
rów P^ybf ^ 4 7 ZBogE y T U a n d n  ustał zupełni* Mos­
ka™ mogli jedynie utrzymywać komunikacyę za pomocą tych \1  J  k S z u ^ c y l ,  teraz jednak zamiast karawan towarowych, 
ukazują się na wielbłądach zbrojni powstańcy.

Wschód Z powodu, że rząd turecki dotychczas zamykał 
ściśle szeregi służby wojskowej, otwierając je tylko dba wy­
znawców Mahometa, zaczęło znacznie ubywać ludności Ilure 
kiej. Wysoka Porta spostrzegła się teraz, iż było to wiel 
kim błędem i jak w wielu innych gałęziach, 
tej ulepszenia. Obecnie wysadzoną jest bonusy -1
cowania ustawy, według której i ludność chrześcmiska przy 
puszczoną być' ma do służby wojskowej. Sprawozdawcy r ą 
dowi tureccy cieszą się, że wiadomość o wolnoś i 
wojsku tureckiem uradowała Bułgarów; ale ^ p o  maj . ze 
Bułgarom chodzi tylko o dostanie w ręce brom, ale me o mo 
ność wstąpienia do armii tureckiej.

Skupczyzna serbska obradująca w Kl'aMuj«wacu odpo- 
wiedziała na mowę tronową, ze zgadza się z P ^ ^ n e • 
przez rejencyę zmianami, a nakomec składa j J P 
i wyraża zaufanie narodu. ______ __________

Nowiny z kraju i zagranicy.
* M i a n o w a n i a .  Prezydyum sądu ™  

Lwowie mianowało Jana Sygioricza akcesistę sądu krajowego w 
Lwowie i Romualda Kowalskiego akcesistę sądu obwodowego w la r -  
uopolu, ofieyałami sądowymi, pierwszego dla Lwowa, drugiego dla 
Stanisławowa.

* W y d z i a ł  i z b y  a d w o k a t ó w  we Lwowie uchwalił wy­
słać doputacyę na przeniesienie zwłok Kaźmierza W ielkiego, a za­
razem w umyślnie wystosowanej odezwie, zwrócił uwagę sądu wyż­
szego. czyby nie wypadało, ażeby i sądownictwo na tern obchodzie 
uroczystem na cześć prochów króla prawodawcy było repre­
zentowane.

* N a  p r z e d w c z o r a j s z y c h  w y ś c i g a c h  w p ie r w s z y m  

biegu z w y c ię ż y ł  k o ń  p .  O c h o c k ie g o ,  w  d r u g i m  N i c z e g o  h r a b .  
Jana T a r n o w s k ie g o  z C h o rz e lo w a  w  t r z e c im  B a ł a m  u t k a  Anto­
nin* i  Ti L u .ic r k ie i  w c z w a r ty m  o s t a t e c z n ie  o nagrodę cesar-

, ? , i  cjynny S y g n a ł  lir. Zamojskiogo.ską 500 dukatów zwyciężył słynny ) s  j s
i s łm ,  n rzY  aciół sceny narodowej urządza* Wydział towarzystwa przyj ^  b. r . na wysokim

7„'® ' zebrania funduszów w - > zamek będzie zamknięty,
JH*tu zabawę ogrodową. Cały wy bijet u za wstęp do o-

st?P dozwolony za opłatą 20  ct., e otj rodziny 4 zlr.
grodzenia i na salę wynosi od 0t,0. ł  , najnowsze u-

s*ystkie muzyki wojskowe na przemia 1Śpiewacy towa-
w M c .  , . s  , . l m  kię w t m  o r t w * * ,  

yttw „Przyjaciół śpiewu", „H arm onii » 4 vr„yCva Miku lego 
zuego" w jeden chór złączeni, wykonają po y • . ,

kilka utworów. Wyścigi na velocypedach i sztuczn . g d
czynią się d0 uprzejemnienia wieczorku. Uproszone dam '  
bazary w altanach i sprzedawać będą bukiety, c u k r y  papier j  

fotografie i rozmaite drobnostki. Sala do t a ń c ó w ,  yeranda i po*»J 
toaletowy dla dam przyozdobione będą najgustowniej.

Spodziewać się uaieży, że cel zabawy, tudzież cały powyż­
szy program, ściągną liczną nader publiczność, która spędziwszy 
wieczorek najprzyjemniej, będzie mieć oraz zadowolenie przyczynienia 
się do szlachetnego i pożytecznego celu.

* I m i e n i e m  W i e l  kop .odsk  i i P r u s  Z a e n i  ch  
żąda D ziennik pozn., aby przeniesienimzwlok Kaz,mirza Wie k.ćgo 
odhvło sie nie 8 lipcai lecz na początku sierpnia, aby przez to 
nadarzyć sposobność i mieszkańcom innych dzielnic Polski, by mo­
gli udział wsiąć w tej uroczystości —  a w powyższym czasie wielu 
obywateli z W. księstwa i Prus Zachodnich wybiera się do Lwo­
wa na uroczystość 300-letmej rocznicy unn lubelskiej. Obchód 
przeniesienia zwłok obiecuje być nader świetnym, gdy miasto , 
korporacje kraju naszego wezmą w mm udział bardzo liczny 
miasto Lwów wysyła ze swego grona burmistrza i radnych dr. M a- 
Z k ie g o ,  M ile w sk ie g o  i Towarnickiego, a Przemyśl i Tarnów 
również już powzięły podobną nchwa.ę.

* G r a d y  D 15 . z. m. by ł g rad  w pow. myślenickim d.
22 z m w powiecie stanisławowskim, w pow. husiatyńskim dwu­
krotnie padał grad wielkości gołębiego ja ja  i zniszczył zasiewy te-
5  « g °  V *  w i.lk „  B « ,  .  pow.
iakoteż w pow. Samborskim; w pow. jasielskiero była tegoż dnia 
gwałtowna burza jak gdyby oberwanie się chmury z gradem.

* Przem yśl 21. czerwca. Pomimo szumnych deklamacyj 
dzienników wiedeńskich o szczęściu naszem od czasu nowej ery' 
o ogólnej pomyślności w „nowej wolnej“ Austryi, dawny duch 
biurokratyzmu nie przestaje nas trapie swoją ojcowską opieką m  
przestaje być tam ą w rozwoju naszego życia narodowego i anteno 
Ślicznego ' Opiekuńczy wpływ jego tak  dotkliwie czujemy, iż do­
wodzić prawdziwości powyższego twierdzenia zdaje nn się rzeczą 
zupełnie zbyteczną. Ograniczę się więc na podaniu jednego bar- 
dzfej jaskrawego faktu, który się u nas wydarzył w dniach

ostatmcln yski starosta powiatowy p. S. odznacza się od
niejakiego czasu prawdziwie biurokratyczną gorliwością w pelme-
T S  » b » » ik ó » ,  »  M Ą T  »  m m  B - a  «b « -
linga z pewnością niejedną już otrzymał pochwalę, order lub na 
wet podwyższenie pensy i ad personal o...

Dotąd jednak cala usilność p. starosty skierowana była głó­
wnie przeciw władzom autonomicznym: przemyskiej radzie powia­
towej i radzie gminnej, w których atrybucye wkraczając, s ta ra ł się 
działanie ich paraliżować i jak najbardziej ścieśmac zakres ie 
czynności Ale snać podobne, a nieustannie czynione zabiegi me 
wystarczały jeszcze panu S. dla okazania swej niezmordowanej 
gorliwości ’ posunął on się bowiem w swym śmiesznym biurokraty­
zmie nawet tak daleko, iż wystąpił przeciw temu, do czego na­
miestnictwo a więc władza wyższa najwyraźniej wzywała, a nadto 
choć sam najbardziej obowiązany do przestrzegania ustaw, wręcz 
działał przeciwnie najwyraźniejszym ich przepisom.

Rzecz sie m iała w sposób następujący; Rzemieślnicy prze­
myscy zawiązali stowarzyszenie przemysłowe na wezwanie lwow­
skiego namiestnictwa i na podstawie ustawy z r. 1859, której 
s 107 brzmi jak następuje: „Każdy samodzielny rzemieślnik za­
mieszkały w powiecie, w którym takie stowarzyszenie istnieje, s t a j e  
s i ę  s a m e m  r o z p o c z ę c i e m  r z e m i o s ł a  członkiem towarzystwa 
i p o w i n i e n  wypełniać wszelkie połączone z tern obowiązki." 
(Patent ces. z dnia 20. grudnia 1859. Nr. 227 Dzion. ust. p .)

Stosownie do togo przepisu ustaw y przemysłow-ej ułożono sta ­
tu t który też uzyskał zatw ierdzenie nam iestnictw a. Mimo to prze­
s ła ł p S. wydziałowi stowarzyszenia na ręce p. przewodniczącego 
pisemne oświadczenie, w którem  oznajmia, iż wolnej woli każdego 
należy pozostawiać decyzyę co do przystąpienia do tow arzystw a : 
ie  stanowczo będzie przeszkadzać wykonaniu wszelkich tem u oświad­
czeniu przeciwnych uchw al. Oświadczenie to takiem  jes t curiosum , 
iż zaiste nie wiem, czemu się tn  bardziej dziwić, czy nieznajom o­
ści ustaw , czy toż niechęci ku  tak  pożytecznej insty tucyi. Szano­
wny p. sta ro sta  sprzeciwia się bowiem wyraźnemu brzm ieniu u sta ­
wy dotąd Ciągle Obowiązującej i występuje przeciw poleceniom wla 
dzy wyższej, o których wykonanie on pierwszy s ta rać  się powinien.

P akt ten jest tak wymowny, iż podajemy go tylko do publi­
cznej wiadomości, wstrzymując się od wszelkich komentarzy.

* K raków  d. 2 9 . czerwca. Obiecałem wam donieść, co się 
u nas dzieje ; rzecz zaiste dość trudna, bo prawdę mówiąc mc się 
u nas nie dzieje - a  jeżeli się i coś ważmejszgo s tan ie , to chyba 
przypadkiem. Wielki niegdyś Kraków, rezydencja królów w ładają­
cych od Bałtyku do morza Czarnego, punkt środkowy oświaty i 
życia politycznego ówczesnej Polski, znajduje się dziś w letargu 
jednem słowem, spi i jakoś mu z tem wygodnie, bo gdy cały k aj 
interesuje się swą przyszłością polityczną objawia swoje zdania 
gani postępowanie swych delegatów we Wiedniu, Krakow milczy 
milczy upornie— nic do życia poruszyć g* me może, zwłaszcza że 
taka powaga jak Czas utrzymuje, że ogółowi spac wypada, bo są 
od Opatrzności wybrani mężowie, mężowie nieomylni, go rym  je­
dynie tylko przysługuje prawo myśleć o jego losach. Wprawdzie 
K ra j  odważa się sprzeciwiać Czasom _ i powątpiewać o jego i 
jego stronnictwa nieomylności, do życia jednakże jeszcze Krakm- 
wa nie obudził Przez kilka dni obiegała tu  wprawdzie pogłoska, 

szanowny poseł Zyblikiewicz zamyśla zwołać wyborców, aby 
. - „,,n,nnści w sennie i radzie państwa, locz

(ze szflźhtkalni króla) trumienka pokryta zblichowaną kapą koloru 
amarantowego, a obok dwie świece niezaświecone, i to za nietalo- 
werai drzwiami, g r u b "  rzeźbionemi, tak  iż ledwo idojrzeć może cisnący 
sie lud te nisko postawioną trumnę. Sądził śmy napotkać wspa­
niały wysoki, gorejące mi świecami otoczony katafalk, aby odwie­
dzający już na sam widok tegoż przejęci byli poszanowiem. la k  
byłaby postąpiła każda inna kapituła.

Pochowanie zwłok króla na liczne żądania, ma być odroczone 
na 8 sierpnia b. r. Nawet przygotowania do wspaniałego pogrzebu 
tej zwłoki wymagać będą.

* Adwokat J . Skałkowski złożył na trum nę Kazimierza W.
1 zlr. i na kopiec unii lubelskiej 1 złr.

* Na rzecz funduszu Syberyjczyków złożył p. M ac la w N ie­
dzielski komitetowi bratniej pomocy Sybiraków re o rz -
mał tytułem wygrawnej za niedotrzymanie kentrak u od p . ^ .  
prawnego pełnomocnika p. A. S. właściciela reałn

Przegląd literaclio - artystyczny.
* D z i ś  w teatrze polskim na dochód panny Romany P o- 

p i e 1 ó w n e j po pierwszy r a z : „ S z p i e g  d o m o w y 1 om y
w 2  aktach, z niemieckiego i „ P e n s y  o u a r k r  komiczna p - 
retka w 2 aktach. Przed rozpoczęciem orkiestra odegra; Polo­
neza, „W itaj nam nadziejo błoga11 po pierwszym akcie. Mazury 
., Hulaj dusza" korapozycyi Pr. Tymolskiego.

* K o n c e r t  p. K a r o l a  M i k u l e g o  odbył się we wtorek 
w południe w sali ratuszowej. Publiczność, między która można 
było dostrzedz wszystkie prawie znakomitości muzyczne zeb 
nader licznie, przyjęła koncertanta hucznemi "klaskam, 
powtarzały po każdym ustępie program u: przy końcu ^ z a r z u c i  
oo bukietami. Ułożenie programu i wykonanie tegoż, ) 
mistrzowskie, ale bo też p. Mikuli jest istotny* mistrzem na for­
tepianie które to uznanie zdobyte u publiczności,, uwalnia nas od

S m  * * * * *  U  L”możemy, że chóry, mianowicie damskie wykonały spiew: . „Cisza 
leśna11 i „Pieśń przy kołowrotku doskonale.

.Wdawszy * « «  ,». n * .  
nodciauniemy przy tej sposobności pod krytykę działalność jego

Stórj- “ f  j ^  ^  n il
a obecnie z naciskiem powtarzamy, jest. ,e p. . .,woienuicv 
jest narodowym artysta. Przeciwnicy nasi a raczej zwotenm, j 
P. Mikulego, gotową mają na ten zaizut odpowiodź ktura bizm. 
że artyzm jest kosmopolityczny. Otóż zdaniu temu a Taczej fr» 
zesowi, sprzeciwiamy się jak najmocniej, i py amj . cz> 1 nip. ^  (
którego światowa wystawa udekorowała i który oddal scenj d a 
S n , e  zrozumiałe nawet, jest w swym artyzime 
nie on jest mistrzem narodowym. Czy Moniuszko, kt ™g< P>eś

r  5 -  ^ 0  w ie c e i  wyłączył nawet narodową muzykę z swego 
program u' który obfitował w utwory niemieckie, włoskie, francu­
skie tylko nie w polskie. My zaś żądamy od dyrektora zakładu 
krajowego, by kształcił rodzinną muzykę, i polską nutę polskim 
słowem uszlachetniał słuchaczy utrzymujących ten zakład.

Drugi zarzut, który ponawiamy obecnie jest że p. Mikuli 
z swego otoczenia a raczej z posad nauczycieli Towarzystwa mu- 
zvcznego“  wykluczył Polaków. Jeżeli nas pamięć nie myli w prze 
ciągu la t kilku pozbył się . trzech nauczycieli skrzypiec i d ^ c h  
śpiewu, a to Polaków, i przeparł obsadzenie tych h0bad ^ ‘®“  - 
Nie myślimy tu robić zarzutu pp. Miillerowi, Brukmauow i Wol 
manowi z ich kierownictwa, oni może czynią co mogą w danych 
okolicznościach, lecz zarzut ten trafia p. Mikulego, z którego Mfrrty 
uczniowie, z wyjątkiem fortepianu, żadnego wybitniejszego w r n ^ c e  
„ie zajęli stanowiska, i który me rozbudził ani chęci 
wania do muzyki w naszem mieście. Inne z krajowych 
nie opłacane Towarzystwa, zasługują pod tym w z g l ę i e m  na i  -  

iarlno tvlko Towarzystwo muzyczne pod artystyczny 
r u n t ó e n i  p .  MikMego'nie zdziałało nic na tem polu. Nie było by W;ęc
właściwie! gdyby p. Mikuli zrzekł się tej godności która i tak 

i ib  ińefo cieżarem i nie jedna mu wcale zwolenników f Jako

nie zasłużył sobie zupełnie na uznanie.

Ostatnie wiadomości.

że szanowny ^  w ; ejmie i radzie państwa, locz
t l i f s  e T ? z a L w n f p o X z a t ó e c h a ł  już tej myśli, a Krakowia­
nie wcale nie myślą swym posłom i sobie zabierać czasu sprawo­
zdaniami politycznemi.

Nailupszem lekarstwem przeciwko tej apatyi byłoby zawiąza­
nie się tu  towarzystwa na wżór demokratycznego u was -  lecz 
niechaj Bóg broni, żeby się miało demokratycznem nazywać, bodła 
sameT nazwy (która nawiasem powiedziawszy mało kto rozumie,

i socjalizmem) niktby doń nie przystąpił; zresztą me tak to latw 
,  ZuJtowanystwo „  p»d .b»y«
p w t d o i ,  trzeba się przygoto.ać de .a lk i ,z  ty.iaeznem, przeezko. 
dami i narazić nie jednej koteryi.

Wspomniawszy o towarzystwach, pominąć nie mogę. towar/)' 
stwa prawniczego, które istniejąc tu już przeszło rok zae  wie wa 
czy trzy posiedzenia odbyło, podczas gdy podług statutów mmu?- 
czne posiedzenia odbywać powinno. Czy podobna ozezymio. c 
winą członków czy wydziału —  nie wiemy; faktem je na , .  » 
że ostatnie posiedzenie tego towarzystwa jeszcze w paz 
czy w listopadzie zeszłego roku się odbyło. ■ ko.

O oburzeniu, jakie tu wywołało samowolne POB^powanie U
misyi zajmującej się pochowaniem zwło azi,Ul ; ,a wiadomo 
o proteście w skutek tego podniesionym zapewne wam już wiadomo.

Katedra na Wawelu od dni kilku sta ła sio , miejscem piel­
grzymki licznych grom ad włościańskich, ciekawych podróżuje i z 
kraju i zagranicy, a riaWet licznych zastępów żydowskich, odwie- 
S ć  ch popioły króla Kazimierza Wgo, wystawione w kaplicy 
W azT w  Smutne to jedna,k i bbleśne na każdym sprawia wrażenie, 
a zwłoki tak Wielkiego króla -  tak małego doznają poważania. 
W kaplicy bowiem na małem podwyższeniu -  postawiona jest

W iedeńskie dzienniki nie (ichlodły jeszcze z g n i ^ u  ^  
zgromadzenie wyborców we Lwowie, ktoregci rezM tat me mog 
sie oczewiście podobać centralistom  niemieckim.

Koło Kromierzyża, w Morawii, odbył ^
d/;o liczny tabor, na k tórym  rozprawiano o aałozenm naio
dowych szkół. i  j . .

Królowa Izabella zamyśla, abdykowac na rzecz księcia

Podczas otwarcia izby prawodawczej w P aryżu  
bardzo liczne tłum y pałac ciała prawodaw czego; g o n k o w i 
opozycyjni w celu um knięcia owacyi wyda ib się D J  n,en- 
żeni' Z budynku. Publiczność Paryża zajmuje s ę p  
tem, czego już od dawna zaniecha ła  b y ł a . ________ ______

Telegram „Dziennika lwowskiego".
Wiedeń 1. lipca, z  Paryża donoszą, że Lague- 

0.1 B e l g i i ,oby ; N  P ^  ‘ r“ ‘

C”Ski W Madrycie -  g M *  ^  ministoryalna -
pozostają nadal ministrowie dotychczasowi przy swem 
urzędowaniu.

Drut Zaatlantyckiego telegrafu przerwał sie.

D o  d z is ie j s z e g o  n u m e ra d o h ^ c za sie.ógłoszenieksiążki 
p o d  ty t .  , ,D o ś w ia d c zo n e  s e k M a  smażenia konfitur i  

|  soków ,“ •w y d a n e j  w  d r u k a r n i  p .  Munieckiego.



Fennlfc g iełd y  plenięż. i towar. we Lwowie
dnia 1. lipca 1869.

Akcye kniei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k.
„ „ lwow. czerń, po 200 zlr. w. a. ar. ’ '
„ „ banku hypot. gal. po 200 złr. 4o°/„
„ „ papier, czerlańskiej po 200 zlr. w. a ' '

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. 5% . 0 ■ . • ■ ■

” * k i* t: "* *v 1 2 § . . . .„ banku hypot galic. . g<
Galie Zakładu kredytów włościan. ' & • . • • •
Obligi indemnizacyjne galic..........................• . • • •

n „ WX. Krakowskiego j '
* „ Księstwa Bukowin. ’ '
„ pożyczki głodowej z r. 1866
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi
* » ” ” » H.
„ „ lwowsko-czern. I. » . . ■
n n » 11- p

Dukat h o len d ersk i...............................; . ' ' '
Dukat c e s a r s k i ..........................................  . ' ' '
Napoleond’or ......................................" ' . ' ' '
Półimperyał rosyjski .  ...................... ' '
Kubel srebrny rosyjski

„ papierowy rosyjski..................... ! * . " ’ *
Banknoty polskie za 100 zł. polskich
Talar pruski sr e b r n y ..........................
Pruskie bilety kasowe . . .
Srebro ..................................... ......................................

Płaca
zlr. . kr 
242 50 
19675 
9075

90 75 
79 70 
9225  
91150 
73'90

100 75

5 82 
587  
994  

1040 
186 
157

Żądają
zlr. i ki 
24350 
197 50 
9150

91 50 
80!— 
92:73
92 50 
74 40

101 75

182
121125

5
5

10
10

1
1

1
122

Pszenica korzec 1 7 0  f. 8 .7 5  —  9 .0 0 , żyto* korzec 1 6 0  f. 
5 .5 0 — 6 .0 0 . jer,zmieli korzec 1 4 0  f. 4 .0 0  —  4 .4 0 , owies korzec 
1 0 0  f. 6 .4 0 — 3 .6 0 ,  Kuknmdza korzec 1 7 0 f .  4 .6 0 — 4 .7 0 , hreczka 
korzec 1 4 0  1'. 5 .5 0 — 5 .7 0 , koniczyna korzec 1 8 0  f. 4 0 .0 0 —-4 2 .0 , 
rzepak korzec 15 0  f. 1 2 .0 — 1 2 .3 0 , lnianka korzec 150 f. 9 .0 0 — 9 .2 5 ’, 
groch korzec 180 f. 6 .0 0 — 6125, łój 10 0  f. 3 1 .0 0 — 3 1 .5 0  
potaż 1 0 0  łt. 1 4 .0 J— 15.5(1, chmiel 1 0 0  ft. OO.O— 0 0 .0 , spi­
ritus wiadr. 1 4 .2 5 — 1 4 .5 0 .

S p r z e d a ż e :
Kzepak zimowy 1 5 0  funtów korzec a 12 zlr. 2 5  et.., lnian­

ka 1 5 0  funtów korzec a 9  zlr. 2 5  ct. —  loco dworzec Gródecki.

K u r s a  z  d n ia  1. l ip c a  1 8 6 9 ,
godz. 2  m in. 2 5  popołudniu .

W iedeń . Akcye kredyt. 2 7 9 .3 0 . Akcye kred. węg. 1 0 1 .5 0 . 
Akcye banku anglo-austr. 3 3 6 .0 0 . Akcye anglo - węgier. 114 .00 . 
Akcye bankn franko-austr. —.— . Akcye banku narodowego 7 4 7 .— . 
Kolej Karola Ludwika 2 4 3 .2 5 . Kolej siedmiogrodzka 1 7 6 .2 5 . Ko­
lej południowa 2 5 4 .7 0 , Kolej lwowsko-czerniowiecka 1 9 6 .— . Ko­
lej państwowa 3 6 6 .— . Kolej Kudolfa 1 7 2 .— . Kolej Franciszka 
Józefa 1 8 8 .5 0 . Kolej północna 2 2 3 .7 5 . Kolej alfóldzka 1 7 3 .—  
Kolej węg. północno-wschodnia 1 6 7 .7 5 . 5 °/0 Metaliki 6 2 .8 5 . 
Losy z 1 8 6 4  roku 125 .00 . Losy z 1 8 6 0  roku 1 0 5 .2 0 . Poży­
czka narodowa 70 .85 . Indemnizacya 7 3 .9 0 . Napoleondor 9 .9 8 . ‘

Ogłoszenie.
Wydział tow arzystw a przy jació ł see- ^  
ny narodowej urządza celem zebrania fun- ^  
emszów - w niedzielę dnia 4. lipca r. b. na *  
wysokim zamku Zabawę ogrodowa z tańcami, K 
muzyką, chórami, wyścigami na skoropędach’, 
sztucznemi ogniami i bazarem. ' m

Bilet, pojedynczy na salę balową i do ogro-W
dzenia kosztuje . . . .  2 z łr . o

Bilet familijny (na 3 osoby).' .’ 4 ' ’ _  ’i *  
Wstęp do ogrodu . . . . , _  20 k

„ dla d z i e c i ............................  , , 1 0  ' j ^
W nadziei, iż Szanowna publiczność uwzgle- 3  
dni cel zabawy, zaprasza Wydział do jak naj­
liczniejszego udziału i zawiadamia zarazem  
S z a n o w n y c h  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  
p r z y j a c i ó ł  s c e n y  n a r o d o w e j ,  iż dla

Dukat 5 .9 1 . Londyn 1 0  funtów starł. 1 2 4 .7 0 . Srebro 1 2 1 5 0
U sposobienie: stałe.

Przyjechali do Lwowa. ' '
Dnia i 30. czerwca.

PP. Pieńczykowski .T. z Wybranówki, Bach .T z Parvza hr 
Golejewski A. z Harasymowa, Komaszkan J. z Stanisławowa ’w a ' 
silewski T. z Sienkowa, Wolański W. z D nlib, Wróblewski ’ W 
Lzartkowa, Bartmański F., zT a d a n ia , Popiel J. z Kraków, i/,,, 
wadowski T. z Babina. Bittner H. c. k. kap. z Brodów 

A. Dr. med. z Przemyślan, Źurakowski A. z Horbacza.

K o l e j  ż e l a z n a
o d c h o d z i

Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5  minut 10  rano
” T V „ ” ” n 5  „ 2 0  wieczór

Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 1 0  rano
’■ ” ”  ”  ii i, 1 0  wieczór

p r z y c h o d z i
Z Krakowa do Lwowa o godzinie 8  min. 4 0  wieczór.

” ” .” . ” ”  8 3 2  rano
Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5  rano
>* v  99 99 99 >, 5  wieczór.

Zmiana lokalu 
B iu r a  B c p r e s e n t i i c j i

Towarzystwa ubezpieczeń c. k. uprz.

B

W T R Y E S C I E
przeniesione zostało z dniem 1. Lipca r. 1> 
z pod 1. 311 m.; do kamienicy p K. Bocz 
kowskiego przy ulicy św. Jana k 430%; ( 

^  - uu o. nu o. gouzmy po,̂  czei1} sif‘ niniejszem P. T. publiczność uwia
i księgarnia pp. Gubrynowicza i'L>
>ś dla C z ł o n k ó w  To wa r z y - l p l

tychże cena wstępu jest z n i ż o n a ,  a miano- *  
w icie: 1^

Bilet pojedynczy 1 zlr. 50 ct. 3
„ familijny...................3 „ *

Zaproszenia i bilety dla Szanownej publi-[!^ 
czności wydaje: Kancelarya Towarz. przyj k- 
sceny naród, w gmachu Teatralnym Nr. 3 1 , ”  
na 2giem piętrze; — od 3. do 6. godziny po *
południu — i  w ’ • ■' ■■
Schmidta; zaś ara uz r o n t  o w To warzy- , ,
s t w a  w y ł ą c z n i e  wyż wspomniana K an-j* ~
cei-«-ya. 1531-1-3 O  L w ó w ,  1 .  l i p c a  1 S 6 S

NAJBLIŻSZE CIĄGNIENIE 
ces. kr. austr. pożyczki Państwa z r. 1864. 

nastąpi w dniu 1. Września 1869.
Ciągnień 5 w roku.

Ostęplowane rewersa udziałowe (An- 
tlieilscheine) mające walor tak długo, do- 
poki tymże dwudziesta część wygranej od 
złr. 250.000 aż do najmniejszej złr. 160 
me przypadnie, kosztują 
sztuka złr. 8, 9 sztuk złr.' 70., 2 0  sz. złr. 155.

Ostemplowane rewersa ratowe całe 
(ganze Katenscheine) na 10 całvch ory­
ginalnych losów z r. 1864. po zir. 14. 
połowa rzeczonego rewersu ratowego na 
10 pół-losów z r. 1864. po zlr. 7. ° 

Nabywa i sprzedaje papiery publiczne 
i losy. Kotscliiłd i Spółka.

1518-3-100 Postgasse, 14, w Wiedniu

Kawa dla zdrowia
K r a u s a  i  S p ó ł k i

w Nordhaussn nad Harcem
smaczna jak kawa indyjska, zaś cztery razy 
tańsza od tejże szczególnie skutkująca u cier­
piących na napływ krwi, boi oczu, uciążliwość
żołądka i podbrzusza.-Rzeczona K a 4  zdro­
wia p o l e c a j ą  ze strony sanitarnej pp fi, 
Lutze, radca sanitarny w Kolonii. l)r Jahr  
w Paryżu nadlekarz pułkowy Dr. Schmidt

Ł d e n l i  ârz kąpielowy Dr. Sack w Wie., 
baden, Di y. Gymnieh w Wilnie, profesor

Lyi'itd.WitJ  eyI' I)r' B,',azzi « t"lor.n
Zamówienia uprasza się bezpośrednio - 

u d  tez za pośrednictwem pp. Bieck i> 

senberg w Wiedniu, Kolowrat-Ring Nr 9  ,, 
skuteczniać. 1505-3-3

k. Bocz- s Ogłoszenie !dla posiadaczy koni

1535-1-3 ?  f A B R Y K A
Poczta w Mielnicj

potrzebuje egzam inow anego ek sp ed yto ­
ra oraz te legrafistę; —  życzący sobie  
objąć tę  posadę raczy się  zg ło s ić  z 
przed łożeniem  dokum entów  do Ig o  
L ipca b. r. do urzędu pocztow ego w 
M ie ln ic y .  1520 -2 -2

w  G R A B U

Szczególne korzyści dla znaczniejszych od­
biorców towarów korzennych, win, herbaty itp.

podaje handel

Markiewicza i W ojczyńskiego
we Lwowie,

w Rynku pod 1. 161 pod „Morskiemi rakami" 
a mianowicie przy zakupnie towarów 

za 10 do 30 złr. za gotówkę, upuszeza 25/ 
” 30 „ 50 „ „ • „ Ą
,, 50 złr. i wyżęj za „ „ 5 0 ,

które zaraz z rachunku lub gotówki odtrąco­
ne zostaną. 1527-2-? 

Cenniki dokładne rozsełamy na żądanie i 
załatwiamy przesyłki w najodleglejsze okolice 

(Obszerniej w Dzienniku lwows. Nr. 142).

Pierwsza wielka a u sir yacko-węgierska
Górnicza — Loterya pieniężna

(Erste grosse ósterreichiesch-ungarisch.—Montan-Geld-Lotterie).
JXI5K t. j. 2 . Lipca w ygrać m o ż n a  3 0 0 . 0 0 0  x l r .

podzielone na 4 8 3  wygranych po
z łr . 3 8 .6 0 0 , 2 3 .2 0 0 , 15 .4 0 0 , tu dzież 28  w ygranych każda po 
7 6 0 0  z łr . 1 000 , 5 0 0  itd . go tów k ą , najm niejsza w ygrana 1 0  z łr .

1 Los kosztuje tylko  50 centów.
Powyższe losy, również losy pożyczkowe BrunŚwickie po 20 talarów, któ­

rych ciągnienie W f i .  1 .  L i p c u  1869. z 3400 wygranemi mianowicie z głó- 
wną wygraną 20.000 tal. efektywnie, bez potrąceń nastąpi, a sztuka 36 złr. ko­
sztuje—nareszcie Stanisławowskie  losy po 29 złr. w. a., z którycb to osta­
tnich dwóch sort losowych 4 ciągnienia rocznie przypadają, są do nabycia u

T r a u g o t t a  F l o c h ,

1469-13-12-T
właściciela głównego składu tytoniu we Lwowie, 

w Rynku pod 1. 56 111.

chemicznych artykułów sportu
G r . K r i e g e r a

poleca Szanownym P. T .’ posiadaczom koni i gospodarzom swe wyroby 
chemicznych artykułów sportu.

*4 W&ffilóWSTIESSSz t ® ?  -hrabiego W r a n ^ l a  szamb lana T k m  ' ??  S u o v o » ^ ownodowodzącego w Czechach, 
-kiego, c, k. porucznika Tend nr w  ł f oscl a szwedzkiego i naczelnika sportu szwedz-

. i  , m .„  ,1,; „ J  ^
S p o r t i n g  L i q u i d I. środek nieomylny 

dla chowu koni, osobliwie na wzmocnienie 
w razie sztywności nóg, sparaliżowania, osła­
bienia scięgów, reumatyzmu, osłabienia pa­
cierza, pęciny i kolan — flaszka 1 złr. 25 ct.

b p o r t i n g  L i q u i d  II.: specyalnie na 0 - 
brzękłosc nog 1 zgrubienie członków -  fla­
szka 1 złr. 25 ct.

H o m e o p a t y c z n a  k i e s z o n k o w a  a p ­
t e c z k a  we t e r y  nar ska  ułożona przez dr.
Kriegera w aptece V. Grablowicza w Gracu, 
po 6 złr. sztuka.

E n g l i s c h e  P h y s i k .  łut po 25 cut. w 
słoikach 4-lutowych; t y n k  t u r a  na

d ę 1 złr.; P i s s b o 11 s jedno danie 35 ct 
G l i c e r y n o w e  s m a r o w i d ł o  na siodła 

czyni rzemień na Siodłach i uzdach mięk­
kim i giętkim, — słoik 1 złr.

A n g i e l s k i e  s m a r o w i d ł o  na szory
od którego uprząż rzemienna nabiera nie

- “ - w  *
O l e j  n a  s k ó r y ,  dla utrzymania gięt­

kości 1 konserwowania skóry, rzemieni i o- 
buwia — 1 funt 75 cnt.

G z e r n i d ł o  na  s k ó r y ,  farbuje na mo 
9 0 °cnt?m °’ me Pu« z a ją c  barwy J 2 fanty

kupuje prawo pobierania nowych akcyj na 
akcye kolei Karola Ludwika, i eskontuje 
wszystkie n a  d z ień  1. L ip ca  b. r.

przypadające, srebrem płatne kupony.

Główny skład we

J. E A. Mańkowskiego, F. W. Królikowskiego i 
euryka Koyi.— W N o w y m  Są c z u  u pp.

'ff- Schitera i Spółki.—’

iwowie u pp ______
w ie  u p. Henryka

W  R z e s z o w i e  u p

1519-4-?

u ru ______
Zlecenia uskutecznia za przekazem pocztowym Centralny skład rozsyłkowy

Jńz. Rosenzweiff,
współinteresant w Wiedniu Kornergasse Nr. 2.

Lwowie u J " . P i p C S J l  w aptecece pod ,,Zfo- 
tyrn Lw em “ przy ulicy św. Anny.

^Również nabyć można : We Li 
'■ Kleina Wdowy. -  W T a m  o w i e u 

w  “ chtmanna i W. F. A. Wielogórskiego 
B i a ł e j  u p. Józefa Knausa.
Do każdego artykułu dołączają się przepisy używania, 

sztuje. — Dalsze składy będą urządzone.

na I. piętrze gdzie obecnie 
Acienda Assekuratrice zaj-

t I I I  M k I f l & l  J 1 I I  I 2 ■ muie’ Władające się z 10 
i Diwnic  ̂ 7 7 ™ POkoi, 2 kuchni, strychów 
iest rln ■ , cy w>’zszej Karola Ludwika pod liczbą 311 m.
l u b ' na J<?Cia oc* 1- lipca, powyższe pomieszkanie może być całe

w i p partye rozdzielone, bliższą wiadomość udziela kantor

Opakowanie, ile samego ko- 
1362-8 -12

I-  ̂ a K o b a S t r o h  w tem że dom u.W - - ............................  UV1.1U. 1494-8-? k

KANTOR WYMIANY
ces. król. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego.

I)tiiiJcu Hipoteczn6£*o

Największy Skład Obić Papierowych
; , Francuzkich, Angielskich i Krajowych

po najmierniejszych cenach 
ul. Halicka, 295 , dom p. Stillera

F. B. HANICKI et Com p.
WE LWOW IE.

1375-1 1-?

Fabryka obuw ia dla Dam , M ężczyzn i D zieci 
z m ateryi i skór zagranicznych  

p o  c e n a c l ,  y r r y s i r u t , vt.u ^

zakupuje prawo poboru now o em itow anych akcyj
oraz w yp łaca  w szelk ie  na d n i u  1 .

tak  srebrem  ja k  banknotam i zn
1526-5 -? m ierną prowizyę.

n
Karola Ludwika

*1H *a i». r .  płatne kupony

Wydawca i odpowiedzialny redsktor: Karol Groman.
Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego.


